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13 grudnia 1981 

pamiętajmy dziś, pamiętajmy jutro, pamiętajmy zawsze !
1. Ballada o Janku Wiśniewskim, http://www.youtube.com/watch?v=Dabm8sAjINU&feature=related
BALLADA O JANKU WIŚNIEWSKIM

sł. Krzysztof Dowgiałło,  muz. Mieczysław Cholewa

Chłopcy z Grabówka, chłopcy z Chyloni,
Dzisiaj milicja użyła broni.
Dzielnieśmy stali i celnie rzucali,
Janek Wiśniewski padł !

Na drzwiach ponieśli go Świętojańską,
Naprzeciw glinom, naprzeciw tankom.
Chłopcy stoczniowcy pomścijcie druha!
Janek Wiśniewski padł !

Lecą petardy, ścielą się gazy,
Na robotników sypią się razy.
Padają dzieci, starcy, kobiety,
Janek Wiśniewski padł !

Jeden zraniony, drugi zabity,
Krew się polała grudniowym świtem.
To władza strzela do robotników,
Janek Wiśniewski padł !

Stoczniowcy Gdyni, stoczniowcy Gdańska,
Idźcie do domu, skończona walka.
Świat się dowiedział, nic nie powiedział,
Janek Wiśniewski padł !

Nie płaczcie matki, to nie na darmo,
Nad stocznią sztandar z czerwoną kokardą.
Za chleb i wolność i nową Polskę,
Janek Wiśniewski padł !

2. 13 grudnia roku pamiętnego – na melodie piosenki z II wojny, Dnia pierwszego września, http://www.youtube.com/watch?v=4Rxz491jWEY
REQUIEM DLA WRON-y

13-tego grudnia roku pamiętnego

Wylęgła się WRON-a z jaja czerwonego.

Rozpostarła skrzydła od Gdańska po Kraków

Wtrąciła za kraty najlepszych Polaków.

Rozpostarła skrzydła i klepie slogany,

Aż otworzył oczy naród oszukany.

Prawdziwi Polacy w więzieniach siedzieli

Bo się o swój honor wreszcie upomnieli.

Że strzelać nie będzie, WRON-a obiecała

Tymczasem na Śląsku, znów się krew polała.

Rodacy, Polacy, nie dajcie się męczyć

Trzeba wreszcie WRON-ie podły leb ukręcić

Śpiewa cała Polska, śpiewa naród cały

Aż się z kupra WRON-ie pióra posypały.

Jak wiecie Rodacy, prawda nie upadła

Bo czerwoną WRON-ę „SOLIDARNOŚĆ” zjadła
3. Mury, 
http://www.youtube.com/watch?v=FIq49EI2lz8
Jacek Kaczmarski
Mury 
On natchniony i młody był, ich nie policzyłby nikt
On im dodawał pieśnią sil, śpiewał, że blisko już świt
Świec tysiące palili mu, znad głów unosił się dym
Śpiewał, że czas, by runął mur, oni śpiewali wraz z nim

Wyrwij murom zęby krat
Zerwij kajdany, połam bat
A mury runą, runą, runą
I pogrzebią stary świat!

Wkrótce na pamięć znali pieśń i sama melodia bez słów
Niosła ze sobą starą treść, dreszcze na wskroś serc i dusz
Śpiewali wiec, klaskali w rytm, jak wystrzał poklask ich brzmiał
I ciążył łańcuch, zwlekał świt, on wciąż śpiewał i grał

Wyrwij murom zęby krat
Zerwij kajdany, połam bat
A mury runą, runą, runą
I pogrzebią stary świat!

Aż zobaczyli ilu ich, poczuli siłę i czas
I z pieśnią, że już blisko świt, szli ulicami miast
Zwalali pomniki i rwali bruk - Ten z nami! Ten przeciw nam!
Kto sam, ten nasz najgorszy wróg! A śpiewak także był sam

Patrzył na równy tłumów marsz
Milczał wsłuchany w kroków huk
A mury rosły, rosły, rosły
Łańcuch kołysał się u nóg...

Patrzy na równy tłumów marsz
Milczy wsłuchany w kroków huk
A mury rosną, rosną, rosną

4. Zielona WRON-a, http://www.youtube.com/watch?v=yzlFRO7dq4I&feature=related
ZIELONA WRONA

sł. Jacek Baluch, Bogdan Klich, Krzysztof Bryniarski,
                           (na melodię: "Teraz jest wojna" , która powstała wg. pieśni
                       „Cielito lindo”  tradycyjnej,  popularnej pieśń meksykańskiej,

napisanej w 1882 roku przez  Quirino    Mendoza y Cortés. )

Szczekają gdzieś psy, ekstrema już śpi,
Skończyła się wolna sobota. 
Wyruszył sznur suk, rżną buty o bruk. 
Ktoś do drzwi gwałtownie łomota  ! 

Ref. Zielona WRONa dziób w wężyk szamerowany 
Kto nie dał drapaka,  kto nie chce zakrakać 
Ten będzie internowany ! (bis)

Grudniowy wstał świt, nie wiedział nikt nic. 
Milczały jak grób telefony. 
A w radio wódz sam, ogłosił, że stan 
Wojenny jest wprowadzony. 

Ref. Zielona WRONa...

Od tego poranka, codzienna łapanka 
Szalała w bezsilnej wściekłości. 
W Łupkowie zaś z pierdla zrobiono internat 
Dla członków SOLIDARNOŚCI. 

Ref. Zielona WRONa...
Świetlica, spacerek, wieczorem roberek 
Albina zaś durna rozpiera 
Niech siedzi ekstrema, pożytku z niej nie ma 
My Polskę zbudujem od zera
Ref. Zielona WRONa...

5. Łupków - pieśni internowanych w stanie wojennym, http://prokulf.wrzuta.pl/katalog/2omiLQkhtYg/lupkow_-_piesni_internowanych_w_stanie_wojennym, 

W noc grudniową - SOLIDARNI
    na mel. "Hej, Sokoły".

W noc grudniową nas zabrali,
żony, matki oszukali,
Tu na Piaskach osadzili,

stan wojenny wprowadzili.

Ref: Hej, hej, Solidarni, przeżyjemy ten los marny,
Ziarno w ziemię raz rzucone wnet zaowocuje plonem.

W celach kraty i judasze,

zagrożone zdrowie nasze,
Na zewnątrz SB szaleje,

robotnicza krew się leje.

Ref: Hej, hej...

My to wszystko przetrzymamy

i załamać się nie damy,
"Solidarność" przywrócimy,

dobierzemy się do winnych.

Ref: Hej, hej...

6. HYMN SOLIDARNOŚCI, http://www.youtube.com/watch?v=8GXpYKqz6fo&feature=related
HYMN SOLIDARNOŚCI

słowa: Jerzy Narbutt, muzyka: Stanisław Markowski

Solidarni, nasz jest ten dzień,
A jutro jest nieznane,
Lecz żyjmy tak, jak gdyby nasz był wiek;
Pod wolny kraj spokojnie kładź fundament.


A jeśli ktoś nasz polski dom zapali,
To każdy z nas gotowy musi być,
Bo lepiej byśmy stojąc umierali,
Niż mamy klęcząc na kolanach żyć.


Solidarni, nasz jest ten dzień;
Zjednoczmy się, bo jeden jest nasz cel ! 
7. Maciej Pietrzyk - Boże nasz (My stoczniowcy …), http://www.youtube.com/watch?v=h9kwkKt--cw
Boże Nasz 
My stoczniowcy i portowcy dzisiaj tu

Zwyciężymy, przeżyjemy cały trud
By mieć jutro zapewnione wolne związki
Utworzone i do pracy przystąpimy już

Boże Nasz (3x)
Jak ten strajk(2x)
Długo trwa

Więc dlaczego przetrzymują 
postulatów nie przyjmują 
Niech pomyślą ile to kosztuje nas

Boże Nasz (3x)
Jak ten strajk(2x)
Długo trwa

Nasze serca, nasze myśli
Wciąż tam są
Kiedy grudzień przypomina się

Teraz wiemy jak strajkować
i jak z rządem pertraktować
by żądania nasze wypełniły się

Boże Nasz (3x)
Jak ten strajk(2x)
Długo trwa

Więc dlaczego przetrzymują 
postulatów nie przyjmują 
Niech pomyślą ile to kosztuje nas

Boże Nasz (3x)
Jak ten strajk(2x)
Długo trwa

Nasze żony, nasze matki
Są wśród nas 
całym sercem
Całą duszą życzą nam

Byśmy szybko to skończyli
I do domów powrócili 
Ale muszą jeszcze 
Wytrwać dłuższy czas

Boże Nasz (3x)
Jak ten strajk(2x)
Długo trwa

Więc dlaczego przetrzymują 
postulatów nie przyjmują 
Niech pomyślą ile to kosztuje nas

Boże Nasz (3x)
Jak ten strajk(2x)
Długo trwa

Boże Nasz

8. Modlitwa o wschodzie słońca, http://www.youtube.com/watch?v=xC16umYvmjE&feature=related
Modlitwa o wschodzie słońca 
Dół formularza

Każdy Twój wyrok przyjmę twardy
Przed mocą Twoją się ukorzę
Ale chroń mnie, Panie, od pogardy
Od nienawiści strzeż mnie, Boże

Wszak Tyś jest niezmierzone dobro
Którego nie wyrażą słowa
Więc mnie od nienawiści obroń
I od pogardy mnie zachowaj

Co postanowisz, niech się ziści
Niechaj się wola Twoja stanie
Ale zbaw mnie od nienawiści
Ocal mnie od pogardy Panie...

9. Modlitwa obozowa, http://www.youtube.com/watch?v=N0IBcDvSCq4&feature=related
Modlitwa obozowa 
Dół formularza

O, Panie , któryś jest na niebie,
Wyciągnij sprawiedliwą dłoń !
Wołamy z cudzych stron do Ciebie
O polski dach i polską broń.
              O, Boże, skrusz ten miecz,
              Co siekł nasz Kraj,
              Do wolnej Polski nam 
              Powrócić daj !
              By stał się twierdzą nowej siły
              Nasz Dom, nasz Dom. (2X)
O, usłysz, Panie skargi nasze,
O, usłysz nasz tułaczy śpiew !
Znad Warty, Wisły, Sanu, Bugu
Męczeńska do Cię woła krew !
             O, Boże, skrusz ten miecz...

10. LOCH CAMELOT - WIĘZIENNE TANGO, http://www.youtube.com/watch?v=16OUZoc8QvU
WIĘZIENNE TANGO

Trzynastego grudnia - niech to trafi szlag,

Pałowali do południa kładąc nas na wznak.

Tak powstało nasze białe tango,

Zza kraty tango dni KW MO ZK.

Tak powstało nasze białe tango,

Zza kraty tango dni KW MO ZK. 

Poszły w tango stare gliny w zgodny rytm SB,

W sukach chłopcy i dziewczyny,- dokąd? Junta wie!

Czarna wrona tańczy w śniegu tango,

Z za kraty tango dni KW MO ZK. 

Czarna wrona tańczy w śniegu tango,

Zza kraty tango dni KW MO ZK. 

Kwiaty, kraty i rabaty, generalski szlif,

Demokraci biorą baty, zmykaj pókiś żyw.

To wojenne nasze polskie tango, 

Z za kraty tango dni KW MO ZK. 

To wojenne nasze polskie tango, 

Zza kraty tango dni KW MO  ZK. 

Nawet Jacek przedszkolaczek wie, co znaczy WRON.

Mama płacze, tata w pace, w telewizji MON.

Dziadek z babcią tańczą w celi tango, 

Z za kraty tango dni KW MO ZK. 

Solidarność tańczy w celi tango,

Zza kraty tango dni KW MO ZK. 

          KW MO ZK – Zakład Karny Komendy Wojewódzkiej Milicji Obywatelskiej 

          MON – Ministerstwo Obrony Narodowej

         WRON – Wojskowa Rada Ocalenia Narodowego

         SB – Służba Bezpieczeństwa

11. Miejcie nadzieję,  http://www.youtube.com/watch?v=5mgEKb1i2yU&feature=related
Adam Asnyk
Miejcie nadzieję - tekst piosenki
Dół formularza

Miejcie nadzieję!... Nie tę lichą, marną 
Co rdzeń spróchniały w wątły kwiat ubiera, 
   Lecz tę niezłomną, która tkwi jak ziarno 
   Przyszłych poświęceń w duszy bohatera. (2x)

Miejcie odwagę!... Nie tę jednodniową, 
Co w rozpaczliwym przedsięwzięciu pryska, 
   Lecz tę, co wiecznie z podniesioną głową 
   Nie da się zepchnąć ze swego stanowiska.(2x)

Miejcie odwagę... Nie tę tchnącą szałem, 
która na oślep leci bez oręża, 
   Lecz tę, co sama niezdobytym wałem 
   Przeciwne losy stałością zwycięża. (2x)

Przestańmy własną pieścić się boleścią, 
Przestańmy ciągłym lamentem się poić: 
   Kochać się w skargach jest rzeczą niewieścią, 
   Mężom przystoi w milczeniu się zbroić... (2x)

Lecz nie przestajmy czcić świętości swoje 
I przechowywać ideałów czystość; 
   Do nas należy dać im moc i zbroję, 
   By z kraju marzeń przeszły w rzeczywistość (2x)
12.  Ostatnia szychta w KWK "Piast", http://www.youtube.com/watch?v=V11B24hzpBA
	Ostatnia szycha w KWK "Piast" 
	


	




	Wyjeżdżajcie już chłopcy od „Piasta”.
Pora, chłopcy, opuścić tę dziurę.
Baby płaczą, napiekły Wam ciasta,
złota klatka uniesie Was w górę...
Wyjeżdżajcie, już szychta skończona!
Pielęgniarki i lekarze są w szatni.
Porozwożą Was suki po domach.
Mają wszystkich..., Wasz szyb jest ostatni. 
   Pan pułkownik wyciągnie sam rękę,
   gdzieś w kantorku bulgocze już czajnik...
   Żona z „Wujka” ma czarną sukienkę...,
   a poza tym – jest wreszcie normalnie! 

Śpijcie w domu spokojnie, do rana, 
a zapłacą Wam, o cóż targować?
Jutro druga pojedzie w dół zmiana,
trza fedrować, fedrować. Fedrować!
Ze dwunastu nie wróci górników,
czterech zniknie, trzech stanie przed sądem,
trzech oplują wieczorem, w dzienniku,
dwaj są nie stąd... A reszta jest z rządem. 
   Władza w Wasze przebrana mundury
   i bandyci, przebrani za władzę,
   znów na placu defilad, u góry,
   na przysięgę żołnierzy prowadzą. 

Tylko honor jest Wasz, solidarni,
Bryła węgla za polskie sumienie?
Na Was czas, wyjeżdżajcie z kopalni,
wolna Polsko, zepchnięta pod ziemię! 
   Ład i spokój, i praca na górze,
   pojedyncze są jeszcze przypadki...
   Wolny kraj!!! Co Was trzyma w tej dziurze?
   Czas się zbierać, czas wracać do klatki !  

Tekst krążący w odpisach, z którego zrobiłem piosenkę. Wiersz nieznanego mi autora - najpierw myślałem, potem usłyszałem, że to tekst J.K. Kelusa. Niedawno dostałem mail: 
"Wiersz "Ostatnia szychta na KWK Piast" napisał w grudniu 1981 roku ś.p. Jan Michał Zazula używający pseudonimu Jakub Broniec, a dla przyjaciół Jaśko. Fizyk, podróżnik, polarnik, alpinista i poeta, zginął 28 września 1997 pod Mont Blanc."  
muz. Paweł Orkisz  


13. Jest takie miejsce, Jan Pietrzak http://www.youtube.com/watch?v=zI82yDKR0RA&feature=related
Jest takie miejsce u zbiegu dróg,
Gdzie się spotyka z zachodem wschód...
Nasz pępek świata,
Nasz biedny raj...
Jest takie miejsce,
Taki kraj.

Nad pastwiskami ciągnący dym,
Wierzby jak mary w welonach mgły,
Tu krzyż przydrożny,
Tam święty gaj...
Jest takie miejsce,
Taki kraj.

Kto tutaj zechce w rozpaczy tkwić,
Załamać ręce, płakać i pić,
Ten święte prawo
Ma, bez dwóch zdań...
Jest takie miejsce,
Taki kraj.

Nadziei uczą ci, co na stos
Umieli rzucić swój życia los,
Za ojców groby,
Za Trzeci Maj...
Jest takie miejsce,
Taki kraj.

Z pokoleń trudu, z ofiarnej krwi
Zwycięskiej chwały nadejdą dni.
Dopomóż Boże
I wytrwać daj!
Tu nasze miejsce,
To nasz kraj!
14. Jest już ciemno, http://www.youtube.com/watch?v=SqD2aa6yHiw&feature=related
ref: Jest już ciemno, na ulicach całkiem ciemno
późną porą nieprzyjemną ciężarówki wożą strach.
Dokąd pędzą, czemu krążą wciąż po mieście
dałyby nam zasnąć wreszcie zanim nas obudzi brzask.

Na ulicach się kręcą, rozmawiają czasami
podglądają nam dusze czerwonymi oczami
podążają po śladach za naszymi myślami
i kneblują nam usta zatrutymi słowami.

ref:

Ściskam w rękach kurczowo życie szare jak ściany
niespokojne spojrzenie przylepiam do drzwi
słyszę kroki na schodach i rozmowy pod drzwiami
nagle wszystko ucichło, więc to jeszcze nie dziś.

ref:

Nowe światy się rodzą przed naszymi oczami
nowi ludzie się rodzą całkiem inni niż my
dawni ludzie odchodzą wzrokiem stróżów żegnani
dawne światy odchodzą przemijają jak sny.

ref:

W gabinetach ukrytych za grubymi murami 
ludzie z nazwisk nieznani projektują nam sny 
nieświadomi niczego własny plan układamy
a z rozmyślań nas wyrwie walenie do drzwi.

ref:

15. Nielegalne kwiaty, zakazany krzyż, http://www.youtube.com/watch?v=654qyDZtUZM
Nim kurz przysypie marną pamięć,

Pochłonie nas historii mrok.

Powinno zostać powiedziane,

Był taki rok, osiemdziesiąty drugi rok...

Wiele polskich kwiatów
rozkwitało już,
pod Cassino maków,
pąków białych róż.,
kwiatów, co czerwieńsze
były niźli krew,
w wierszu i w piosence,
i w okopów mgle...

Ale takie kwiaty,
jakie kwitną tu,
na warszawskim placu,
to prawdziwy cud.
Szpicle i armaty
stoją przeciw nim,
pałki, automaty,
tresowane psy.

Nielegalne kwiaty,
zakazany krzyż,
co dnia wyrastają
z betonowych płyt.
Ludzie je składają,
wierni sercom swym,
co w nadziei trwają
przeciw mocom złym.

To najdroższe kwiaty,
jakie widział świat.
Można za nie płacić
w celi parę lat,
można stracić zęby
za goździki trzy,
liczyć krwawe pręgi,
długo łykać łzy...

Takich drogich kwiatów
codzień świeży stos
niosą warszawiacy
kiedy mija noc.
Ciemna noc dla tamtych,
dla nas jasny dzień.
Z nami słońce prawdy,
z nimi zdrady cień.

Nielegalne kwiaty,
zakazany krzyż,
co dnia wyrastają
z betonowych płyt.
Ludzie je składają,
wierni sercom swym,
co w nadziei trwają
przeciw mocom złym.

Niepodległe kwiaty,
niezniszczalny krzyź.
Huczą gabinety
i imperium drży.
Śmieje się z komuny 

nie lęka się wojska
nielegalny naród,
zakazana Polska!
16. Piosenka dla córki, http://www.youtube.com/watch?v=GUrfSex5cyA&feature=list_related&playnext=1&list=AV2fCqWMQf2u75sAnKvKBZAgYjjSUCm8u1q48dJvSB1Bi-WW4HDswmI7yZ2_q5B6Ya
Zakazane piosenki
Piosenka dla córki 
Dół formularza

Nie mam teraz czasu dla ciebie
Nie widziała cię długo matka
Jeszcze trochę poczekaj, dorośnij
Opowiemy ci o tych wypadkach

O tych dniach pełnych nadziei
Pełnych rozmów i sporów gorących
O tych nocach kiepsko przespanych
Naszych sercach mocno bijących

O tych ludziach, którzy poczuli
Że są teraz właśnie u siebie
Solidarnie walczą o dzisiaj
I o jutro także dla ciebie

Więc się nie smuć i czekaj cierpliwie
Aż powrócisz w nasze objęcia
W naszym domu, który nie istniał
Bo w nim brak było prawdziwego szczęścia 
17.  MÓJ MISTRZU--JAN PAWEŁ II , Ojciec Solidarności http://www.youtube.com/watch?v=NEmO0N-4-3k&feature=related
On szedł w spiekocie dnia,

I w szarym pyle dróg,

A idąc uczył kochać i przebaczać,

On z celnikami jadł,

On nie znał kto to wróg,

Pochylał się nad tymi, którzy płaczą.

Mój Mistrzu, przede mną droga,

Którą przebyć muszę tak jak Ty.

Mój Mistrzu, wokoło ludzie,

Których kochać trzeba tak jak Ty.

Mój Mistrzu, niełatwo cudzy ciężar,

Wziąć w ramiona tak jak Ty.

Mój Mistrzu, poniosę wszystko,

Jeśli będziesz ze mną zawsze Ty.

On przyjął wdowi grosz i Magdaleny łzy,

Bo wiedział co to kochać i przebaczać,

I późną nocą On do Nikodema rzekł,

Ze prawdy trzeba szukać, trzeba pragnąć.

Mój Mistrzu, przede mną droga...

Idziemy w skwarze dnia,

I w szarym pyle dróg,

A On nas uczy kochać i przebaczać,

I z celnikami siąść,

Zapomnieć kto to wróg,

Pochylać się nad tymi, którzy płaczą.

Mój Mistrzu, przede mną droga... [1]
18. Nadzieja, Pietrzak - http://www.youtube.com/watch?v=QKabyIh21qE&feature=related
 Geppert - http://www.youtube.com/watch?v=0E_mMCEiGHU&feature=related
Jan Pietrzak
Nadzieja 
Dół formularza

W brudnym świcie smutnych miast,
pełnych wiatrów bezlitosnych,
mignie czasem twoja twarz,
jak niepewne mgnienie wiosny.
W przystankowy zmięty tłum,
jakby cisnoł ktoś dla żartu
bzu białego bukiet lub
same najszczęśliwsze karty.

Ref.
Matką głupich cię nazwali, nadziejo,
ludzie podli, ludzie mali, nadziejo.
choć  się z Ciebie natrząsają,
głośno śmieją 
ty nas jedna nie opuszczaj, nadziejo.
Prowadź nas nadziejo,
w ciemny czas nadziejo.
W mrocznej mgle wyczaruj 
iskrę wiary.

Gdy fałszywych fanfar dźwięk
zgaśnie w dali tak jak żagiel
i wypełni głuchy lęk
zakamarki duszy nagiej.
Gdy już tylko walić w mur
z dzika pasją pozostaje,
nie przesadzaj odłóż sznur
ona istnieć nie przestaje.

Ref.
Matką głupich Cię nazwali... 

Modlitwa Okudzawy... Geppert - http://www.youtube.com/watch?v=VV6FgR4Yhxs&feature=related
19. Bułat Okudżawa
Modlitwa 
Dół formularza

Dopóki ziemia kręci się,
dopóki jest tak, czy siak,
Panie, ofiaruj każdemu z nas,
czego mu w życiu brak:
Mędrcowi darować głowę racz,
tchórzowi dać konia chciej. 
Sypnij grosza szczęściarzom
i mnie w opiece swej miej. 

Dopóki ziemia kręci się,
o Panie, daj nam swój znak, 
Władzę spragnionym uczyń,
by władza im poszła w smak. 
Hojnych puść między żebraków,
niech się poczują lżej!
Daj Kainowi skruchę, 
i mnie w opiece swej miej. 

Ja wiem, że Ty wszystko możesz, 
wierzę w Twą moc i gest, 
Jak wierzy żołnierz zabity, 
że w siódmym niebie jest. 
Jak zmysł każdy chłonie z wiarą
Twój ledwie słyszalny głos, 
Tak wszyscy wierzymy w Ciebie, 
nie wiedząc, co niesie los. 

Panie zielonooki mój, 
mój Boże jedyny, spraw, 
Dopóki ziemia toczy się, 
zdumiona obrotem spraw, 
Dopóki czasu i prochu 
wciąż jeszcze wystarczy jej, 
Daj nam każdemu po trochu, 
i mnie w opiece swej miej! 

20. Obława, http://www.youtube.com/watch?v=S-mEEXlvaek&feature=related, 
Dół formularza

Skulony w jakiejś ciemnej jamie smaczniem sobie spał
I spały małe wilczki dwa - zupełnie ślepe jeszcze
Wtem stary wilk przewodnik, co życie dobrze znał
Łeb podniósł, warknął groźnie, aż mną szarpnęły dreszcze
Poczułem nagle wokół siebie nienawistną woń
Woń, która tłumi wszelki spokój, zrywa wszystkie sny
Z daleka ktoś gdzieś krzyknął nagle krótki rozkaz - goń!
I z czterech stron wypadły na nas cztery gończe psy!

Obława! Obława! Na młode wilki obława!
Te dzikie, zapalczywe, w gęstym lesie wychowane!
Krąg śniegu wydeptany! W tym kręgu plama krwawa!
Ciała wilcze kłami gończych psów szarpane!

Ten, który na mnie rzucił się, niewiele szczęścia miał
Bo wpadł prosto mi na kły i krew trysnęła z rany
Gdym teraz - ile w łapach sił - przed siebie prosto gnał
Ujrzałem małe wilczki dwa na strzępy rozszarpane!
Zginęły ślepe, ufne tak, puszyste kłębki dwa
Bezradne na tym świecie złym, nie wiedząc kto je zdławił
I zginie także stary wilk, choć życie dobrze zna
Bo z trzema na raz walczy psami i trzech ran na raz krwawi.

Obława! Obława! Na młode wilki...

Wypadłem na otwartą przestrzeń, pianę z pyska tocząc,
Lecz tutaj także ze wszech stron - zła mnie otacza woń!
A myśliwemu co mnie dojrzał już się śmieją oczy
O ręka pewna, niezawodna podnosi w górę broń!
Rzucam się w bok, na oślep gnam, aż ziemia spod łap tryska
I wtedy pada pierwszy strzał, co kark mi rozszarpuje
Wciąż pędzę słyszę jak on klnie i krew mi płynie z pyska
On strzela po raz drugi! Lecz teraz już pudłuje!

Obława! Obława! Na młode wilki...

Wyrwałem się z obławy tej, schowałem w jakiś las,
Lecz ile szczęścia miałem w tym to każdy chyba przyzna
Leżałem w śniegu, jak nieżywy długi, długi czas
Po strzale zaś na zawsze mi została krwawa blizna!
Lecz nie skończyła się obława i nie śpią gończe psy
I giną ciągle wilki młode na całym wielkim świecie
Nie dajcie z siebie zedrzeć skór! Brońcie się i wy!
O bracia wilcy! Brońcie się nim wszyscy wyginiecie!

Obława! Obława! Na młode wilki... 
21. Ks. Stefan Ceberek – Ojczyzna, http://www.youtube.com/watch?v=_4RihaNJJ04&feature=related
Jak orzeł co w locie zgasł
Dręczona przez ludzi i czas
Zraniona do serca, serca dna
Ojczyzno ma.. Ojczyzno ma..

Zagubiłaś przykazań ślad
Zamiast zalet Ty uczysz się wad
I już nie wiesz co dobro, co jest zło
Ojczyzno ma..

Ref. : Czy za mało Ci było krwi
I tak wiele, tak wiele łez wylanych
I już nie wiem czyś jeszcze jest
Czyś snem już zapomnianym.
Nawet prorok i kapłan dziś
Zabłąkani i swoich dróg nie znają,
Czy to może mi wszystko się śni
Czy nowy film znów grają..

2.
Zapomniałaś modlitwy słów
Nie wiesz kim masz pokładać nadzieję..
Chochoł taniec rozpoczął swój znów
Jesienny chłód już wieje..

Judaszowych srebrników brzęk
Za Twe dobra i ziemie kochane
Lecz od ziemi po stokroć gorsze jest
Tysięcy dusz sprzedanie..

Ref. : Czy za mało Ci było krwi
I tak wiele, tak wiele łez wylanych
I już nie wiem czyś jeszcze jest
Czyś snem już zapomnianym.
Nawet prorok i kapłan dziś
Zabłąkani i swoich dróg nie znają,
Czy to może mi wszystko się śni
Czy nowy film znów grają..

22.  Żeby Polska była Polską (z napisami),  http://www.youtube.com/watch?v=HO46vMAUALc&feature=related
ŻEBY POLSKA BYŁA POLSKĄ

sł. Jan  Pietrzak, muz. Włodzimierz Korcz
Z głębi dziejów, z krain mrocznych, 
Puszcz odwiecznych, pól i stepów, 
Nasz rodowód, nasz początek, 
Hen od Piasta, Kraka, Lecha. 
Długi łańcuch ludzkich istnień 
Połączonych myślą prostą. 
     Żeby Polska, żeby Polska! 
     Żeby Polska była Polską! 

Wtedy, kiedy los nieznany 
Rozsypywał nas po kątach, 
Kiedy obce wiatry grały, 
Obce orły na proporcach- 
Przy ogniskach wybuchała 
Niezmożona nuta swojska. 
      Żeby Polska, żeby Polska....

Zrzucał uczeń portret cara, 
Ksiądz Ściegienny wznosił modły, 
Opatrywał wóz Drzymała, 
Dumne wiersze pisał Norwid. 
I kto szablę mógł utrzymać 
Ten formował legion, wojsko. 
      Żeby Polska, żeby Polska..... 

Matki, żony w mrocznych izbach 
Wyszywały na sztandarach 
Hasło: "Honor i Ojczyzna" 
I ruszała w pole wiara. 
I ruszała wiara w pole 
Od Chicago do Tobolska. 
      Żeby Polska, żeby Polska.... 

